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Zakopane w  kaientskopit cyfr
Ton zimowej stolicy Praski n«daje Warszawa

T y le  się pisze o Zakopanem i 
Tatrach , o uroku G iewontu i Gu 
bałówki, o zawodach narciarsk ich  
i duchach straszących nocą po 
pensjonatach, że z mody w ycho­
dzi ta  lite ra tu ra  i już zaczyna nu­
dzić. A le  rzadko widzi się Zako­
pane przez lornetę statystyki.

Są ludzie, którzy na wictok ko­
lum ny c y fr  dostają wstrząsu ner­
wowego i uciekają  czemprędzej 
Zdarzają  sie jednak w y ją tk i, dla 
których cy fry  są jak  kw iaty na 
łące, rozsiewające m ilą woń i w y­
mowę, która u jaw n ia  różne ta ­
jem nice czy rzeczy nieznane, ni- 
czem gw iazdy ścigane wzrokiem 
astrologa.

Z A K O P A N E  Z A Ż Y D Z O N E ?
Po riew aż  jednak cy fry  nie jeż­

dżą jeszcze na nartach, a latem 
un ika ją  szczytów, z których od­
słan ia  się szerszy w idnokrąg, 
n iech um iarkowana defilada cy fr 
po papierze stanie się krótkim  
treningiem  dla wzroku człowieka, 
który interesuje się zimową, a 
trochę le tn ią  sto licą Po lsk i.

W ięc  przedewszystkiem p ierw ­
sza legenda o zażydzeniu Zako­
panego! Na ten temat słyszy się 
w iele gadek, które potwierdza —  
zdawałoby się —  w idok K ru p ó ­
wek wieczorem. A  tymczasem cyr- 
f r y  przeczą te j legendzie —  cy­
fr y  z roku 1934, czyli ostatni sfor­

m ułowany krzyk sezonu. W  roku 
tym na ogolną ilość 44.500 gości 
z całej Po lsk i było w Zakopanem : 

chrześcijan 34.062 (70,5 proc.), 
żydów 10,438 ( 23,5 proc.).
Stąd prosty w niosek, że Zako­

pane jest m niej zazydzone niż 
Kraków  czy W a iszaw a , nie biorąc 
oczywiście pod uwagę tylko ce­
prów żydowskich.

P R Z E W A Ż A JĄ  K O B IE T Y
W ie lką  również przesadą grze­

szą re lac je  o tem, jakoby w  Za­
kopanem była wśród gości olbrzy­
mia przewaga kobiet Przewaga 
jest, ale bardzo nieznaczna, jak  
wskazują następujące c y fry : 

kobiet 20.551 (45 proc.-), 
mężczyzn 18.349 (41 proc ), 
dzieci 5.600 (14 proc.).
O tem, że W arszaw a najw ięcej 

dostarcza gości Zakopanemu, 
w iadomu powszechnie, w arto  jed­
nak zobaczyć p lastyczny obraz 
dopływu tych gości z całe j P o l­
ski, w  czem również w  rozmo­
wach na tem at Zakopanego spo­
tyka się w iele błędnych w yobra­
żeń

S K Ą D  G O Ś C ir  r  
Według nigdzie dotąd niepubli­

kowanej statystyk i za rok 1934 
wśród 44.500 gości z Po lsk . n a li­
czono z poszczególnych w oje­
wództw :

sławy np. szw ajcarskich miejseo 
wości, gazie cudzoziemcy stano- 
w ią do 89 proc. gości i 95 proc. 
gotówki obrotowej

Co do poszczególne ch państw 
najw ięcej przybyło : z N iem iec —  

. z Gdańska 310, z Czechosło­
w acji 290, z F ra n c ji 276. z W ę ­
g ier 202, z A u s tr ji 185, z A n g lji 
136, ze Stanów7 Zjedn. 1 !7 itd.

O 5616 W IE C E  J
W reszcie stw ierdź.? należy, że 

wzrost frekw encji w Zakopanem 
jest s ilny, mimo kryzysu. V roku 
1234 naliczono gości o 5610 w ię ­
cej nłż w roku poprzednim, co 
stanowi praw ie 12 proc. przyro­
stu. Gdyby w tem tempie w zra­
stała liczba gości, to za la t 8 trze- 
baby nocować w szałasach, w y ­
ciągniętych np... wśród doliny 
S trążysk ie j. N ajbardziej pociesza 
jacy  jest przyrost liczby cudzo­
ziemców z 1969 na 3402 i w  t; m 
kierunku należałoby giówną 
zwrócić energję propaganaową.

T-Ie wym owy suchych cyfr, z 
których w iele jeszcze innych 
wniosków można wyczytać na u- 
partego. T . O.

^ o l a k  w  p r e z y d i u m
M i ę d z y n a r o d o w e j  F e d e r a c j i  W y d a w c ó w

C I E C H O C I N E K
P e n s i o n

HOME
Centrum Ciechocinka,  
n o w o c ze sn y  komfort ,  
kanalizacja,  w a n n y ,  

w o d a  gorąca  i z 'm na  

w pokojach,  

k u c h n i a  w y k w in t n a  

djetetyczna
Teiefon m iędzymiastowy 

Ks 27

W  ubiegłym tygodniu obrado­
w a ł w  Z iir ichu  przj udziale de­
legatów -wydawców k ilkunastu  
państw  Europy, IV-ty Kongres 
M iędzynarodowej Fed e rac ji

Zw iązków  w ydaw ców  Dzienników  
i Czasopism. Po łsk i Zw iązek Wy- 

! dawców reprezentował na K o n ­
gresie dyrektor Zw iązku p. S ta ­
n is ław  Kauzik.

Kongres w ysłucha ł referatów , 
przeprowadził obszerną dyskusję 
oraz powziął szereg uchw al w  
sprawach następu jących : rew iz ja  
konwencji berneńskiej o praw ie  
autorskiem, m iędzynarodowe sto­
sunki ogłoszeniowe, zagraniczna 
sprzedaż gazet, przewóz gazet, 
pizewóz gazet w  obrocie między - 
nurodowjun, m ięazynarodowe sto 
sunki telekom unikacyjne a p ra ­
sa oraz stosunki między radjem  
a prasą. W  trzech ostatn ich  spra 
w ach delegat polski, dyrektor 
Kauzik  wygłosił re fe ra ty  otaz 
przedłożył Kongresow i obszerne 
m aterja ły  in form acyjne  jako też 
w n iosk i; i.onadtó delegat polski

nrzedłożył Kongresów ’ m aterj'ały 
dotj'czące stosunków ogłoszenio­
w ych w  poszczególnych k ra jach  
Eu rop j’,

W śród  spraw  organ izacyjnych  
uchwalono tekst statutu Fed e ra ­
c ji i wybrano je j Prezyd jum , do 
którego powołano pp.: Rietman- 
na (S z w a jca r ja ) , H en ry 'ego  (H o  
lan d ja ), Chauchat (F r a n c ja ) ,  
Kauziua (P o ls k a ) i Popescu (Ru- 
m un ja ).

Ponadto Kongres W ydaw ców  
porozumiał się te legraficzn ie  z 
obradując)rm jednocześnie w Hei 
s ingforsie  Kongresem  M iędzyna­
rodowej Fed e rac ji D z ienn ikarzy; 
na skutek porozumienia tego w y ­
brana została 6-cio osobowa K o ­
m isja  porozum iewawcza złożona 
z przedstaw icie li w ydaw ców  i 
dziennikarzy, m ająca zająć się ca 
łokształtem  m iędzynarodowych 
spraw  prasowych Kongres W y ­
dawców delegował ao K om is ji 
Porozum iewawczej pp.: Hen-
n y ‘ego, Chauchat i Kauzika.

I M  B a jM ie m  rozmaicie
i cienie

W arszaw a  i woj. *
W arszaw skie  13.560 —  żydów 2.320 (4 7 % )

Krakow sk ie 9 591 — 3.890 (4 1 % )
Ś ląsk ie 4.107 — 719 (1 7 %  )
Łódzkie .3.889 — 1.706 (4 4 % )
Poznańskie .3.256 — 62 ( 3 % )
K ie leckie .3.0.34 — 616 (2 0 % )
Lw ow skie 3.01G — 892 (3 0 % )
Pom orskie 982 — 30 ( .3% )
Lubelsk ie 911 — 54 ( 6 % )
W ileńskie 466 — 50 (1 1 % )
W ołyńsk ie 354 — 27 ( 5 % )
Tarnopolskie 281 — .33 (1 2 % )
Stan is ław ow skie £75 — 50 (1 8 % )
B iałostockie 450 — 61 (1 3 % )
Poleskie 182 — 13 ( 7 % )
Nowogródzkie 146 — 21 (1 6 % )

Z powyższych c y fr  w idać, że 
Zakupanemu w  sezonie ton nada­
je  W arszaw a, że wśród gości 30 
proc. w aiazaw iak^w  spaceru je po 
Krupów kach.

W id a ć  również, że na jw ięcej 
gości-żydów ilościowo dosfarcza-

b. Kongresówka 
b. G a lic ja  
b. zabór pruski 
K resy  W schodnie 

z czego w idać, że goście z b. K on ­
gresówki stanowią 48 proc., z b. 
G a lic ji 29 proc., z b. zaboru pru 
skiego 18 proc., a z WReńszczyz 
ny i K resów  W schodnich  5 proc.

D la  całokształtu dodać należy, 
że Doważna ilość gości —  zwłasz­
cza latem  —  mieszka w okolicy 
Zakopanego, c y fry  jednak dokład­
ne nie są nam znane, prócz B u ­
kowiny, gdzie w roku 1934 mie­
szkało 1.981 gości. (812 męzcz., 
887 kob. i 282 dz.), oraz Poron ina 
z 2.384 gośćmi.

ją  wojew. krakowskie, w arszaw ­
skie i łódzkie, że procentowo naj 
w ięcej jest żydów wśród gości z 
wojew . łódzkiego ż f 44 proc.) i
krakow sk iego  (41 p ro c . ) ,  a —  
b iorąc  za podstaw ę  daw ne  zabo- 
ry i obecną z nich fa lę  c ep rów —  
zobaczym y  taki obrazek-

21.641 —  żydów 2295
13.163 —  37%,
8.345 —  ,. 10%
1.148 —  .. 10%
C T D Z O Z IE M C Y  W  Z A K O P A N E M

Choć często sie czyta wzm.anki 
o odwiedzinach T a tr  przez cudzo 
ziemców, statj-stj'ka nie potw ier­
dza wygórowanych na ten temat 
zachwytów.

W  roku 1934 cudzoziemców 
(poza 44.500 z k ra ju ), przebywa 
łc w  Zakopanem tyłku 3.-102, w 
tem 2.791 obcokrajowcow. S tano­
wi to zaleaw ie 7 proc. ogólnej fre ­
kwencji Zakopanego i naszej sto­
licy  zimowej bardzo daleko do

U  PRZEMIANA iTEfiJl JESf OESTO M C I  WIELO p l
(kamienie żółciowe, artretyzm, ischias, ehoruby skóry), kóraeja ziołami 
C H O L L K IN A Z A  polega na pobudzeniu wątroby do no: malnej czynności 

reguluje przemianę materji. Broszury bezpłatnie.

Z a p o w i e d ź  z m i a m
W warunkach oracy w Elektrowni

^a rządca sądowy elektrowni 
Warszawskiej inż. A . Kuhn  wydał 
" ' c ?oraj następujące wyjaśnieni- 
'v spraw ie stosunków służbowych 
' Pracow nikam , w  tem przedsię­
biorstw ie, które dotąd były n ie ja ­
sne

•>Nu terehie elektrowni war- 
Sżawskiej, głosi w yjaśn ien ie , za­
stałem  w  stosunkach z p racow ni­
kami stan, oparty na umowie 
zbiorowej z dn. 16 listopada 1927

r., w ygasłej 1 listopada 1929 r. 
Zc względu na to, żc w arunk i po 
wyższej umowy by ły  nadal na- 
ogół honorowane, co mogło w y ­
wołać wrażenie, że umowa ta nic 
wygasła, przeto w  eclu um knię­
c ia wszelkich nieporozumień, za­
w iadam iam , żc pozostaw-iam so­
bie wolną rękę w spraw ie wpi o- 
wadzem a od 1 listopada r. b. 
zmian w  dotyehezasowj-ch w arun 
kacb p ra cy ".

Niema w o d y  i elektryczności
w  t a n i c h  d o m a c n  n a  R a k a w c u

*> b m ukończono budowę 
dwóch w ie lk ich  domów na Raków 
cu przy ul. Pruszkowskiej, wznie­
sionych z kredytów T .O .R  ‘u i za­
w ie ra jących  około 100 wzorow ych 
mieszKań roDotniczych , w któ­
rych czynsz nie przekroczy 20 zł. 
miesięcznie. N a  ukończeniu jest 
>udowa dalszych 100 takich mierz 
;an 1 i pól izbowych z kuchn ia­

mi. N iestety, domy te nie mogą

być oddane do użytku spowodu 
przew lekającej się od czterech 
m iesięcy sp raw y zaopatrzenia ich 
w prąd elektryczny.
Z brakiem elektryczności zw iąza 

ny jest również brak wody, gdyż 
na skutek specjalnych warunków  
na Rakoweu. konieczne jest zaopa­
tryw an ie  powyższych don; o w z 
w łasnych studni, a do ich urucho­
m ienia potrzebni jest orątL

W ie lka  W ieś , nad Ba łtyk iem  
R A J  M Ł O D Z IE Ż Y

Praw dziw e E ldorado  młodzieży, 
której setki gromadzi złocista p la ­
ża, ciągnąca się szeroką ław icą  
piachu od Cetniewa aż po Cha- 
łupv. K ilkanaście  nam iotowych o- 
bozów rozrzuconych w najbliższej 
okolicy JYielkie.i W s i, oraz kolo- 
i.Rj: harcerskich dzieci kolejarzy 
w unierucnom ioni m pociągu, 
przj-stosowanym ao campingu, o- 
raz Lotn iczej Szkoły M ało letn ich  
z Bydgoszczy.

Gdy w Ja s ta rn i zacne Kaszuby 
narzekają, że im się tegoroczne 
si zon nie udał, bo w połowie nie­
mal lipca sporo jeszcze nieodnaję- 
tyeh checz, a  niemal wszystkie 
domy Helu  zdobią p lakaty, zw ia­
stujące, iż są „w olne pokoje" —  
poczynając od W ie lk ie j W s i aż 
po K a rw ię  niema wolnej mansań- 
dy. stryszka. czy składziku W 
pensjonatach nawet ciemne kory­
tarzyki i sionki aw ansow ały do 
godności pokojów i za niewspól- 
tnierne wynagrodzenie ofiarowu 
ją mocno twarde schronienie na­
iwnym  letnikom

p ó ł w y s e p  w  n i e ł a s c e
Niewiadom o czemu przypisać tę 

stosunkowo jask raw ą  niełaskę, 
którą tegoroczni le tn icy darzą 
stanowczo ku ltu ra ln ie jszy pod^ 
względem urządzeń półwysep. P o ­
prostu niezem niewytłum aczona) 
fa la  mody.

Coprawda nawet nowoczesne 
cacko, jakiem  jest Ju ra ta , nie da j 
się porównać co do malowniczo- 
ści położenia z Jas trzęb ią  Górą. 
K a rw ię  wzięli w  tym  roku w 
pacht mieszkańcy- wszystk.eh N a ­
lewek Polski. N a jp rym ityw n ie j­
sza i najbrzydziej położona W ie l­
ka W ieś, chociaż koszty utrzym a­
nia ma wcale nie mniejsze, niż w 
Chałupach, czy Kuźn icy zapełnio­
na jest do ostatecznych granic 
swej pojemności.

Powodzenie swe zawdzięcza w 
dużej mierze najw iększej plaży. 
N iestety plaża ta, nad wielkiem  
morzem oddalona jest od osiedla 
o ca ły  kilom etr, a nad zamuloną 
zatoką m iast plaży ciągną się tor- 
fiaste, grząskie łąki. Prymityw- 
ność urządzeń i brak dbałości o 
jaką-taką wygodę letników  za­
wdzięcza W ie lka  W ie ś  nowej u- 
staw ie samorządowej. Do czasu 
je j wprowadzenia każda nre jscc 
wość nadmorska załatw ia ła  we 
w łasnym zakresie wszelkie spra­
wy, zw lązane z zapewnieniem let­
nikom wygodniejszego pobytu. 
Dochody z taksy kuracyjnej w y 
jątkowo wysokiej, bo wynoszącej 
12 zł. od osoby m iesięcznie (o fice ­
rowie i urzędnicy korzysta ją  je ­
dynie z ulg) przeznaczano na in­
westycje. Po  w ejściu  w życie tej 
ustaw y wszystkie m iejscowości 
nadmorskie przyłączono do ąwóeh 
gmin. Jed n a  z nich, z siedliskiem 
w Ja s ta rn i, obejmuje półwysep i 
tam znać w ysiłek  w  kierunku roz 
woju i ulepszeń, zwłaszcza w sa­
mej Ja s ta rn i, która z roku na rok 
się europeizuje, natom iast osady 
nadmorskie na lądzie stałym , od 
W. W s i aż po Kai-wię włączono do 
gm iny Strzelno, leżącej o 8 km. 
od morza.

B R A K I

gdy nie b yw a ją  letn icy, nie ma 
najmniejszego zrozumienia po­
trzeb m iejscowości nadmorskich. 
Dochody z taksy w siąka ją  w ogól 
ne fundusze gminne i znikoma 
część ich idzie na podniesienie o- 
siedli na wybrzeżu. Skutki są 
smutne, bowiem m iejscowy soł­
tys, wobec braku środków jest 
bezsilny i zamiast poprawy 
stwierdza się pogorszenie warun 
ków.

Z brakiem  kanalizacji i elek­
tryczności wszyscy się już pogo­
dzili, lecz na tak oddalonej i roj- 
r.ej plaży niema nawet k ryte j we­
randy na wypadek deszczu, jedy- 
dynic m aia budka ze słodyczami 
z balkonikiem , na którym  18 osób 
z trudem się m ieści, podczas gdy 
na plaży bywa stale k ilkaset o- 
sób przeważnie młodzieży i dzie­
ci. 6 kabin do rozbierania ma wy- 
stas«z; ć tak licznej grom adzi* ką­
p iących się, a 2 strażników  z cięż­
ką olbrzym ią krypą, w ym agającą 
wysiłku kilku mężczyzn dla ze­
pchnięcia je j na wodę —  czuwa 
nad bezpieczeństwem kąpiących 
się. W  początkach lipca, gdv po­
goda była zmienna i deszcz po­
tra fił padać po 18 razy dziennie, 
można b; lo obserwować istny

po^skfego w ybrzeża
się pobiera 1 zł. rogatkowego od 
samochodu za każdorazowy prze­
jazd. N ie  przyczyni się ona eo 
m otoryzacji wybrzeża, bowiem 
jest. tak wąska, że w ym im ęcie  się

bieg m aratoński tłum ów z plaży 
ku wsi. Wobec przeciwnego w ia ­
tru  tak i bieg staw ał się w yczy­
nem sportowym. Ledwo fa la  pu­
bliczności docierała do pierwszych
domostw, ukazywało s ;ę słońce i 
rozpoczynał się grem ja iny od­
wrót, już w lżejszych warunkach, 
bo z w iatrem . Lep ie j jednak nie 
nowtarzać dosadnych ep.teiów, 
których publiczność nie żałowała 
pod adresem zarządu gminy.

W ąsk i pas nadbrzeżnego lasku 
otoczony jes t drutem kolczastym 
i zam knięty dla publiczności, bo­
wiem Zarząd Lasów  Państw o ­
wych żąda za udostępnienie go 
ludności 48 zl. tenuty dzierżaw­
nej rocznie. Gminę „n ie  stać " na 
tak zawrotną sumę, rodczas gdy 
na półwyspie lasy są poprzecina 
r.e a le jkam i i wszędzie rozrzuco­
no ław k i dla wypoczynku space­
rujących,

Pofewanie u lic W . W s i, w ybru ­
kowanych kuciem; łbami, należy 
do błogich wspomnień przeszłości, 
o ile niebo nie z litu je  sie nad let­
n ikam i, to kłęby m iałkiego kurzu 
d ław ią  nieszczęsną publiczność.

Nowa szosa na Hel, biegnąca 
wzdłuż całt-go półwyspu, zamknię­
ta jest u wstępu szlabanem, gdzie

dwóch wozów stanow i sztukę.

M A G N E S  »

W ^ y s tk ie  braki.* niedociągnięć 
cia i prym itym izm  w ynagradza 
piękno morza, tak błękitnego w  
dni pogodne, pełnego m ajesta ­
tycznej grozy w  dnie burzliwe. 
Je s t  w niem tak i czar bezkresu, 
taka potęga tajemniczego fa lu ją ­
cego życia, ty le  daje ukojenia ner­
wom, odpoczynku płucom zatru ­
tym m iazmatami m iast, taki za­
pas s ił żywotnych i odporności, 
że trudno się dziwić, iż jes t m a­
gnesem nieodpartym

N ie  oburzają się w ięc starsze 
„opala jące się fok>i“  na p laży 
W ie lk ie j W s i. gdy igraszL. mło- 
aych p ła ta ją  im  pSikusv. Gdy p ia ­
sek ćw iczących na trapezie zasy­
puje oczy, a p iłka z gęste up ra ­
w ianej siatkówki tra f i znienacka 
w nos, lub inne w raż liw e m ie j­
sce.

Morze sk łan ia  do poDłażliwości 
i pozwala cenić —  radość życia.

M . -Z.

Pnyigzd Iwrcerzy czedicsłaiMIclt
n a  Z l o t  h a r c e r s k i  w  S p a l ę

S P A f .A , 13.7. Harcerze i nar 
cerki p rzybyli już do obozów zlo­
towych w liczbie około 2*2 tysięcy. 
Dalsze oddziały przvbyrv/aja na 
Zlot.

S tac je  Spa la  i Tomaszów Mazo­
w iecki udekorowano efektownie 
Dagam i tych  państw, których de­
legacje przybyw ają na dworzec* 
Delegacje harcerzy zagranicznych 
w itane są przez honorowe oddzia­
ły  harcerzy i harcerek z orkie­
strą  i sztandaram i, poczem w  szyn­
ku zwartym  gospodarze w prow a­
dzają je  na teren Zlotu.

W czoraj rano przybyli do Spa ły  
w łasnym  pociągiem harcerze z 
Czechosłowacji w liczbie 481 o- 
sób w  tem 180 harcerek. Z h u f­
cem tym p rz yb y li: wiceorzewod- 
niczący „Svazu  Ju ra k u  Skau tu " 
Profesor uniwersytetu w Pradze 
dr. Gharwat, naczelnik skautów 
cze.ra.ich por. Svo jsik , naczelnicz­
ka skautek M ilc icow a, komendant 
w y p n w y  Rechek, komisarz niię 
ozynarodowy Zyd licky i inn..

N a  dworcu w ita ła  ich drużyna 
reprezentacyjna harcerzy ze 
sztandaram i i o rk itstrą , poczem 
skauci czescy- z w łasną orkiestra 
i sztandaram i odmaszerowali pod 
g łówny maszt, na którym  powie­
wa olbrzym ich rozmiarów sztan 
dar Po lsk i.

Po uform owaniu się pod masz­
tem. naczelny komendant zlotu 
Antoni O lbromski przemówił, w y ­
rażając radość z przybycia h a r­
cerzy’ czechosłowackich i podkre­
śla jąc, że nobyt ich w Polsce w i­
nien hyc wyzyskany dla wzniCC 
nienia stosunków między Polską 
a Czechosłowacją. O rk iestra  ode­
grała hymn czechosłowacki, po- 

W ójt w Strze ln ie  w którem ni- czem w serdecznymi słowach prze­

m ówił naczelnik skautów czecho­
słowackich, dr. S vo j;ik . Po  ser­
decznych uściskach i okrzykach 
na cześć gości, orkiestra odegra 
la hymn polski i skauci czescy 
oćm aszerowali na m iejsce swego 
obozu, wutani po drodze serdecz­
nymi okrzykami

Skauci czescy organ izu ją  maso­
wy pokaz na stadjonie i oboz wzo­
rowy, gdzie w ystaw ią  wszystkie 
typy namiotów

Do Sp a ły  prz\Tby łv  dwie druży­
ny harcerek z Gdańska, które 
wspólnie z gdańską chorągw ią 
męską organizują „w ystaw ę gdań­
ską", na którą przyw iozły .-zcicg 
ciekawych eksponatów, jak  mode 
le okrętów oraz w ykresy, dotyczą­
ce szkolnictwa polskiego i harcer­
stwa na terenie Gdańska.

Na terenie obozu Chorągwi 
W arszaw skiej rozgościły się już 
harcerk i z F ra n c ji, B e łg ji i Ho- 
land ji. Hasłem  tego obozu jest 
. D otrzyjm y wodami W isły do 
wszystkich zakątków Po lsk i". O- 
boz urządzony jes t w stylu  alzac­
kim, na jego terenie są zorganizo­
wane św ietlice, w  których m. fn. 
znajdują się ciekawe wykresy, do­
tyczące em igracji polskiej we 
F ra n c ji i Be łg ji.

W czoraj przybyli narcerze-kaja- 
kowcy, którzy odbyli swą podróż 
na kajakach, sziantem wodnym : 
Koniecpol, PR iea , Spala.

W  podobozie trze . m Chorągw i 
Zagłębiowskiej została zainstalo ­
wana drukarn ia  palowa, która 
wykonuje efektown pocztówki 
pamiątkowe. D rukarni?' jes t v  las- 
i ością I zaglębiowskicj drużyny 
harcerskiej.

V  y jaśn ić  należy, ś j> goście nie 
mogą liczyć na kwatery- w hot*.

lach i kwaterach zlotowych. W o ­
bec nadspodziewanego nap ływ u 
gości do Spały, uruchonRcno do4- 
datkowo dla tys iąca  osód hotel- 
schronisko w  odiegłym  o 7 km. 
Tomaszowie. W  hotelu tym  p ra ­
w ie wszystkie m iejsca są już za­
mówione i wobec wytwor?,onej sy­
tu ac ji komenda Zlotu nie moż* 
zapewnić noclegów na m iejscu.

N astró j wśród obozującej mło­
dzieży jes t w prost podniosły. O- 
bozy są rozbijane z w ie lką  sp raw ­
nością, a w ie le  z nich przybrano 
regjonalnem i ozdobami. Ruch w 
bozie, rozciągającymi się w pro­
m ieniu kilku kilom etrów  spraw  
nie regu lu ją  posterunki po lic ji 
harcerskiej. Na uwagę zasługują 
artystyczn ie  wykonane znaki, or- 
jentu.iącc przybywających w  roz­
kładzie obozu i centra lnych  in- 
stytucyj zlotowych.

B r a k  c h l e b a
n a  U k r a i n i e

R Y G A  7Ł.7. A T E  W ed ług  do­
niesień z M oskwy w  mieście Kra- 
matorsk, będacem jednem z w ięk ­
szych ośrodków przem ysłowych 
U kra iny , odczuwa się dotkliw y 
brak chleba. D tienn ik i sowieckie 
donoszą, że przc-d sklepami żyw- 
nościowemi tworzą się d ługie ko­
ić-jki ludzi, oczekujących godzina­
mi na sprzedaż chleba. W ed ług  
urzędowego kom unikatu, b rak  
chleba w  K rem atorsku został spo­
wodowany brakiem  drożdży, w sku 
!ek czego w yp iek  chleba został u- 
n iem ożiiw ionv. J a k  się okazuje z 
doniesień prasy sow ieckiej rów 
n;eż w  innych m iastach Zagłębia 
Donieckiego panu e do tk liw y 
brak cnleba.


